
Nalełytoftć pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:
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Otwarta od 9—12 I od 2—6 po poi
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Po cenach fabrycznych. Sprzedaż hurtowa i detaliczna wyrobów wełnianych -* 9
FABRYKI SUKNA W OPATÓWKU S P .  AKC.

dawniej FIEDLERA,
kastory, krepy, zamsze, affenhauty, meltony, welury, bostony, korty i t. p. w kolo­

rach i deseniach najmodniejszych 85>e-«edaje "
S k le p  F a b ry c z n y  w  O patów ku pod Kaliszem przy ul. Kościelnej, w budynku fabrycznym.

L A B O R A T O R IU M
CHEMICZNO - BAKTERIOLOGICZNE

D-ra med. S. WAŁCHOWICZOWEJ
z  R ad om ia , p r z e n ie s io n e  do  

K a lisza  Al. J ó z e f in y  N: 13, II p ię tr o
W Y K O N Y W A  w s z e lk ie  a n a liz y
w zakres djagnostyki lekarskiej wchodzące 

(analizy krwi na syfilis i inne).
Czynne codziennie od 9—1 i od 3—6.

Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy­
jęcia między 4—7 po południu.

t ł l e s r a m t .
Hrcdylp dla Śląska.

KATOWICE (AW.). 9. Rząd Centralny przy 
znał podobno śląskiemu województwu f.m iljar- 
dy na zakup tłuszczów i mil jard  na zakup trzo­
dy; chlewnej.

nieurodzaj Rossjl.
'MOSKWA' (AW.) 9. Napływają tu wiado 

m ości z południa Rosji o fatalnem  stanie ozi­
m in, które na skutek pojawienie się wielkich ilo­
ści myszy, są zniszczone w jednej trzeciej..

konfiskata Rozwoju.
ŁODZ (AW.) 9 Dzisiejszy num er dzienni­

ka „Rozwój1' został skonfiskowany za artykuł 
p. z, „Sumienie prezydenta", wykazujący zna 
m iona przestępstwa przewidzianego w art. 154 
kodeksu karnego.

KI Czechosłowacji ule będzie 
mobilizacji.

BERLIN (AW.) 9. Biuro Prasow e poseł 
stw a czesko-słowackiego stwierdza, iż wszelkie 
pogłoski o rzekomem powołaniu poddanych cze- 
sko-słowaekich, przebywających w Niemczech, 
są bezpodstawne. Rząd ezesko-słowacki, jak 
wynika z oświadczeń m inistra Benesza, nie myśli 
o żadnej akcji wojskowej. .t

Cła w Okupacji.
BERLIN (AW ) 9. 7-go bm. władze okupa­

cyjne francuskie zaczęły pobierać ,cło w Dus­
seldorfie. W ciągu jednego dnia pobrano trzy 
mil jony m arek gotówką i 197 m iljonów przeka­
zam i na bank niem iecki, j _ >  . «Miijflt.i

Bolszewicy o Polsce.
RYGA’ (AW.) 9. Moskiewski „Komunikat" 

w następujący sposób inform uje o sytuacji w 
Polsce w artykule pod ty t  „W ojna czy Pokój". 
Marsz wojsk francuskich w Zagł. Ruhry i sp ra­

wa kłajpedzka odbiły się potężnem echem w 
Warszawie. Ponad sprawam i polityki wewnętrz 
nej góruje pytanie, „Pokój czy w ojna"? Położę 
nie Polski jest bardzo ciężkie. Miałaby ona o- 
chotę do wojny, ale obawia się potężnej arm ji 
swTego wschodniego sąsiada. Stronnictwa pol­
skie żyją w obawie przed jutrem .

Zjazd Sjonlstów.
GDANSK (AW.) 9. W dniu 5 sierpnia br. 

ma się odbyć w Gdańsku wszechświatowy kon­
gres sjonistyczny. Ostatni raz kongres laki od­
był się przed 2 laty w Karlsbadzie. W kongre 
sie weźmie udział około 3,000 sjonislów,

Zjazd prasy w IHoskwic.
MOSKWA' (AW.) 9. Prasa sowiecka szero 

ko om awia zjazd prasowy otwarty 6-go bm. w. 
Kremlu. Przybyło 12^ delegatów, W ardzin, 
k tó ry  zagaił zjad, zaznaczył, że czerwona prasa 
nie umiera, lecz rozw ija się i w ita ł z wielkim en­
tuzjazmem po raz pierwszy na zjeździć kores 
pondentów robotników. Zjazd jednogłośnie u- 
chw alił pozdrowienia dla Lenina.

Zawody pływackie.
WARSZAWA 9 (AW.). .Polski Związek Pły 

wacki w  W arszawie projektuje następujący roz­
kład zawodów pływackich na rok 1923:

2 kwietnia, W arszawa Otwarcie sezonu. 
Wyścig poprzek Wisły.

20- 21 m aja — ^Zawody kwalifikacyjne.
3-go czerwca dalszy ciąg zawodów kwa­

lifikacyjnych.
29 czerwca, wyścig międzymiastowy. .1800 

m etrów).
30 czerwca, Kraków „pław. przez Kra­

ków" (3600 m.).
1, 8, i 15 lipca, Mistrzostwo okręgowe.
22—29 lipca. W arszawa zawody dla niż­

szych kategorji.
4, 5, 6 sierpnia—O mistrzostwo Polski.
12 sierpnia, W arszawa lub Toruń • o mis­

trzostwo Wisły (10 -15 klin).
W sierpniu również zawody o mistrzostwo 

morza Polskiego.
18 i 19 sierpnia, W arszawa zawody mię­

dzynarodowe.
30 września — wyścig w poprzek Wisły. 

Zamknięcie sezonu.
Co do przeprowadzenia organizacji zawo­

dów, nie jest jeszcze ustalone czy przeprowadzi 
je Polski Związek Pływacki, czy też powierzy 
poszczególnym klubom'.

Przyjęcie ustawy o prowizorjum 
budżttowem-

WARSZAWA1 8, Na posiedzeniu Sejmu od 
bywały się w dalszym ciągu rozpraw y nad pro­
wizorium budżetowem.

W czasie dyskusji zgłoszone zostały dwie 
rezolucję. Pierwsza w sprawie przeprowadze­
nia redukcji urzędników o 10 procent do dnia 
1 lipca, zaś do końca roku o dalsze 15 procent 
i druga w sprawie zniesienia w ciągu 15 dni m i­
nisterstwa zdrowia i min. poczt i telegrafów. U- 
stawę przyjęto w drugiem czytaniu. Popraw ki 
posłów Wasilczuka i Prylackiego, dotyczące po-

1 Dr. P. K linger!
2  b. s t .  o r d y n a to r  s z p it .  w o jsk . W
^  s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych - 

i skórnych.
(w lewania, s iaep lo n k i, analizy krwi na syfilis).
Przyjmuje codziennie: P a n ie  o d  I—2  
po poi., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA 3 , I p.

trzeb szkolnictwa mniejszości narodowych od­
rzucono.

Następnie przyjęto rezolucję pp. Osieckiego 
i D ismanda o specjalne uwzględnienie potrzeb 
szkół technicznych w ogólności, a politechniki 
lwowskiej w szczególności. Przyjęto również 
rezolucję PSL1. żądającą przeprowadzenia do 1 
lipca rb. redukcji urzędników o 10 proc. a do 
końca roku b. o dalsze 15 procent, wreszcie re­
zolucję PSL'. wzywającą rząd do przedłożenia 
w ciągu dni 15 projektu  o zniesieniu min. zdro­
wia publicznego oraz min. poczt i telegrafów. 
Całą ustawę przyjęto następnie enbloc w trze-
eiem czytaniu. H .# i’ % s m

Następne posiedzenie w sobotę o godz. 1-ej 
po południu.

Awantury lipińskie.
LONDYN 9. „Tim es" podaje do wiadomo 

ści o silnych koncentracjach wojsk litewskich 
w kierunku Grodna. Zdaniem angielskiego dzień 
nika litwini coraz wyraźniej organizują atak na 
Wileńszezyznę i Grudzieńszczyznę.

DMica pamiątkowa dla 
pierwszego prezydenta.
WARSZAWA1. Marszałek Sejmu Rataj 

zwołał posiedzenie wice-marszałków sejmu w 
sprawie wmurowania pamiątkowej tablicy ku 
uczczeniu ś. p. Prezydenta Rzplitej Gabryela 
Narutowicza. Postanowiono, ażeby tablicę wnm 
rowano w dolnym westibulu sejmu.

Pożyczka francuska dla Polski.
PARYŻ Francuska kom isja finansowa u- 

chwaliła 400 miljonów franków pożyczki dla 
Polski na cele zakupu m aterjału  telegraficznego 
i pocztowego oraz na cele narodowej obrony 
krajowej.

0  podąs Slarszawa-Paryż.
BERLIN j A>W.) W min. kolei i (min spraw zagra- 

nj^nych toczą Si? narady nad uruchomieniem na no­
wo pociągu Warszawa — Berlin — Paryż tia prze-i 
śtr/eni Berlin — Warszawa Pociąg ten odchodziłby, 
z Berlina, zabierając podróżnych, przybywających ze 
Strasburga i Moguncji.

Powstanie w Rossjl.
■: LW)OW (A.W.) 9 „Hromajdskij WŁstnik" donosi
że guberni Odciskiej i Zaporoskiej (Chersońskiej) 
pojawiły się znowu powstańcze zagony występujące 
poU hasłem wyrzucenia komunistów z sowietów. Po­
wstańcom pomagają głodni włościjanie, przeprowadza­
jąc samosądy nad .komunistami. Frunze, głównodowo­
dzący Wojskami dla zlikwidowania powstanja wysłał 
tam oddziały kawaleryjskie będące w jego rozporzą- 
tlen iu  do Specjalnych pomczeń.

Przemytnictwo w Gdańsku.
GDANSK. ( A. W.) 9 1 „Dziennik Oda,ńfeki“ zwraca 

uwagę na przemytnictwo rozwijające się na niekorzyść, 
Po|ski. Statki niemieckie wie zawijające do Wolnego 
portu, lecz. szukające przystani w odnodze Wisły, trak­
towane $ą względem kontroli tak życzliwie, £e 
niektóre obrały jsobie' za zawód praewdźenie równych 
artykułów z dpańska do Niemiec i odwrotnie, z Nie- 
mieć do Gdańjska. Przewożą one bez kontroli cygara, 
tytonie i Wogóle tetwary wysokowartościowe. nie zaj-
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inująee wiele miejsca, WejJhig doniesień naocznych 
Jfwiilków, przemytnictwo to przynosi jniljouowe a na- 
!Wet Tnilja,rdowe szkody skarbowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

0  Warszawski Bank Handlowy.
WARSZAWA. [ A.W.) 9 W Związku z Wiadomością

0 zbliżeniu Banku Handlowego do jednego z banków 
zagranicznych przedstawiciel Agencji Wschodniej żató- 
ęjjł się o bliższe informacje od naczelnego dyrektora p, 
H, Szampan i era.

,.Myśi wejścia w bliższy kontakt z jednym z po­
ważnych banków zagranicznych istniała już od dfuiF 
ezego czasu. Wskrzeszenie Państwa Falskiego stawia 
instytucje finansowe wobec Zupełnie nowych zadań. 
Wpiraiwfcfzic Bank nasz W ciągu półwiekowego isidenia 
żdobył licznych korespondentów we wszystkich waż­
niejszych punktach- Europy i (Ameryki i pozostawał - 
pjrlZed wojną w ożywionych stosunkach z poważ nenii 
bankami w różnych, krajach ale chodziło o wytworze­
nie stałej wfcpółpracy* z .jdlnym z wielkich banków na 
Z-achofdzie. Belgję uważaliśmy ya najbardziej wska­
zaną że względu jna Znaczne jej zainteresowanie w in­
teresach handlowych i przemysłowych polskich i na 
daw ne kontakty".
' i „A z jakim bankietu weszli Panowie w stosunek?
1 J ł(ż  Ban quo de Bruxelles; jednym z najstarszych i 
najpoważniejszych banków w Belgji, z którym pozo­
stawaliśmy o t lat wielu w bliższych st osuń k ach' i /  
którym współpraca będzie niewątpliwie pożyteczną d a ' - 
stron obu".

,,Na cZem współpraca ta ma polegać?
,JN» pi^eproWafdzanui wspólnie interesów w obec­

nych warunkach walutowych niezmiernie uiru 'nion.ych. 
PrZedeWszystkiem finansowanie ekspert u, możliwego 
tylko pirZy ścislem współdziałaniu instytucji finanso­
wych taje kraju (interesującego jak i eksportującego 
Eksport niektórych artykułów do Belgji jest już obec 
nie bardzo pżywiony. Betgja stanowi również ważny 
punkt i (dla eksportu do innych krajów.

A czy można przewidywać poważniejsze inwesty­
cje kapitałów belgijskich"?.

i ,,J<$t to kwestja ęląfezej przyszłości ściśle zwią­
zana z uregulowaniem hasze j Waluty. Dopóki trwać 
będzie stan obecny/ kapitał zagraniczny nie może an­
gażować się W (kraju.

Jejdnakźe Zawczasu przygotowywać się należy na 
cZats lepszych konjunktur. Najlepszą drogą jest danie 
miarodajnym cZynnikqin sposobności (bezpośredniego 
poZilania stosunków gospodarczych kraju. Sposobność 
tę. najstręczy rilzial (iw Radzie naszego Banku dwóch 
przedstawicieli Banque de Bruxelles, (jednym z nich 
jest prezes Rapy tamtejszej p. Despret, Senator, czło­
wiek odgrywający wybitną rolę w życiu gospodarczem 
Belgji; drugim ip. Thylś, adiminfstnator delegowany . 
Banque |de Bruxefles.1

i*akt to niewątpliwie niepośledniego źnaCzenia, 
Ze najpoważniejsze koła . f i n a n s o w e  zachodu wchodzą 
w bezpośrednie stosunki z Pofliska. która dokona: musi 
w  najbliższych latach wielkich wysiłków, by stwo­
rzyć silne poklistatwy gospodarcze di a swego niepodle­
głego bytu.

Powodzie na Śląsku.
KATOWICE. (A.W.) 9 Wyższy urząd górniczy 

donosi: Prace ochronne w kopalniach, zagrożonych 
wylewem Brynicy, postąpiły znacznie naprzód. Przy­
pływ (WfOdy oceniano wczoraj na 10-15 metrów ktt- 
bicZnych na minutę, .według zaś dzisiejszych raportów 
nie wynosi on więcej, niż dwa metry kubiczne. Prace 
około grobli, mającej-na celu zasłonięcie tamy prowi­
zorycznej i skierowań ie/wódy ku łożysku rzeki posuwa 
ją Się szybko. Stan Wjb|dy w kopalniach tiaogół się obni­
żył. aczkolwiek nieznacznie. Na kopalni Fidinus oczy­
szczono poziom 140 metrów, a wczoraj przy zmianie 
popołudniowej rozpoczęto wydobywanie węgla, które 
wyniosło około 400-tonn. Dziś pracować będą zmiany 
ranna i popołudniowa, a przypuszczalne wydobycie 
dojdzie do 800 tonu węgla wobec 1709 tomn przed ka­
tastrofą. Nd karalni TrichtersoWaeht wskutek silniej­
szego obłóżenia poziomów górnych mimo zalania po-
2 i om u 320 m!etró'W, Wydobywanie węgla jest normalne. 
Naogói należy uważać (dalsze niebezpieczeństwo zą za­
żegnane. . j. .

Polszczenie Śląska.
KATOWICE. (A.W.) 9 Według informacji z po­

ważnych źródeł w najbliższym czasie będzie załatwiona 
Sprawa przemianowania ulic w Katowicach. Magistrat 
ucbwąpii juiż ponieść wszystkie koszty tej zmiany i 
zaakceptował połjskie nazwy, tych ulic, przedłożony 
przez (dyrekcję policji. Jedynie w łonie Rady Miej- 
fckiej jest kilku przeciwników tego planu. Warto zazna­
czyć. że lwi Opolu ża|ina z Ulic nie mis i nazwiska zar- 
błUżonego rhywatella, względnie (pławnego Polaka i 
że twtsZysUie otrzymały nazwy od nazwisk obywateli 
niemieckich.

Hara śmierci w Zagłębiu Rutpy
PARYŻ (AW:) 9 . Wskutek coraz groźniej­

szych rozmiarów sabotażu w Zagłębiu Ruhry 
władze okupacyjne francuskie wprowadziły karę 
śmierci-za zepsucie urządzeń kolejowych

Składajcie ofiary
: na inwalidów wojtnnyd).

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w lutym.
Od przeszło tygodnia istnieje w Katowicach 

polska wystawa, te wyrazy „polska wystawa" 
należałoby stanowczo oznaczyć cudzysłowami, 
gdyż tu charakter wystawy, jak zwłaszcza nie­
polskie stanowisko wielkiej części wystawców, 
którzy zdają żebrać łaski u Niemców, bardzo u- 
właczają wystawie. Wszak wystawa, która zwie 
się polską, zorganizowaną została w Katowicach 
dla zbliżenia kupców śląskich, którzy bynajmniej 
nie są wszyscy Niemcami z kupcami i przemy­
słowcami innych dzielnic Polski, celem zaś wy­
raźnego zaakcentowania jej charakteru polskie­
go nie dopuszczono naprzkł. wystawców fran­
cuskich, którzy licznie zgłaszali swój udział. Nie 
wiedzą więc jakiejkolwiek potrzeby składaniia 
lak niskich pokłonów owych „polskich" wys­
ław ców przed Niemcami.

Już w ostatnim „Liście" nadmieniłem, ze 
pora dla wystawy nie była dobraną, i że w w a­
runkach obecnych wystawa Katowicka raczęi 
przyczynić się musi tylko do dalszego wzrostu 
drożyzny na Śląsku polskim. Jak zaś dyrekcja 
wystawy pojmuje znaczenie prasy, która prze­
cież jest nieomal, że jedynym pośrednikiem mię­
dzy kupcami, a konsumentami, ilustruje taki nie 
wpuszczenia na akt otwarcia wystawy przedsta 
wicieli; kilku najpoważniejszych miejscowych 
pism polskich, podczas, gdy wpuszczeni zostali 
dziennikarze niemieccy, z pośród których przed­
stawiciel „Oberschl. Kuriera" z Król. Huty miał 
nawet „wywiad" z. min. dla handlu i przemysłu 
j). Ossowskim, który dokonał aktu otwarcia wy­
stawy. Podobnie było z zaproszeniami na zwie 
dzenie wystawy przez dziennikarzy śląskich, 
które redakcje pism niemieckich otrzymały na 
czas, podczas gdy przedstawiciele dwóch najpo­
ważniejszych dzienników polskich otrzymali je 
prawie, że już „post feslum", tak, że z nich sko­
rzystać nie mogli. Czy to nie więcej, niż pro­
sty „przypadek" 1

Co zaś najciekawsze to fakt, że hakatystycz- 
ua ..Katów, Ztg." zdołała za pieniądze polskie, 
wydać na niedzielę, i but,, osobny „numer w\ 
stawowy" objętości 16 stron, w czem 12 stron 
ogłoszeń, z tej racji, że „polscy" wystawcy., że­
brzący łaski u Niemców, ogłoszeniami swojemi 
obficie zasilili szpalty tego pisma (zresztą znacz­
nie mniej rozpowszechnionego, niż niejedno / 
śląskich pism polski), a prawie całkiem pomi­
nęli miejscową prasę polską.

*  & $

Przy sposobności podaję opis prasy polskiej 
wychodzącej w* przyznanej Polsce części Śląska
Górnego, • -

Prasa Polska, Tow. Akc. „Goniec Śląski , 
pismo codzienne o charakterze narodowo-prawi- 
cowym 0  ile wiem. najszerzej rozpowszech­
nione. To sarno Tow7. Akc. wydaje także znaną 
niemiecko-polską ..Grenz Ztg" Inne pismo na­
rodowe, „Sztandar Polski" wychodzi w Rybni 
ku. W Katowicach wychodzi jeszcze organ N. 
P. R. „Polak" razem z odbitką „Głos Poranny ‘ 
w Król. Hucie, organ PPS. „Gazeta Robotnicza 
i „Głos Górnego Śląska", pismo o niepewnym 
kierunku politycznym, narodowe polskie, ale re­
dagowane ze stanowiska intersów śląskich.

Prasa niemiecka. „Katowitzer Ztg.' w Ka­
towicach. organ nacjonalistów niemieckich, „O- 
berschlesischer Kurier" w7 Król Hucie z f il j a. 
w  Katowicach, organ umiarkowanych „Katoli­
ków niemieckich, niejednokrotnie1 (jtednak w 
zjadliwości antypolskiej przewyższający „Kato- 
wicerką", „Volkswille", organ socjalistów tne- 
mieckich w K a t o w i c a c h  i jeszcze dwa. trzy pom­
niejsze, mało znane pisemka niemieckie.

*  *  *  . . .

O drożyźnic na Śląsku polskim nieraz już 
pisałem. A przecież Śląsk jest tak bogaty! We­
dług obliczeń Związku Górniczo-hutniczego w 
Katowicach wartość produkcji w polskiej męśei 
Górnego Śląska wynosiła w r. 1921 w frankach 
złotych sumę 60()' miijonów, które, przeliczone 
na marki polskie, dadzą tryljony. A mimoto na 
Śląsku taka nędza?

Dokąd idą owe liczne miljony złotych fran­
ków wystarczał w czasach pokojowych na skrom 
uc utrzymanie powiedzmy 100,000 rodzin robot­
niczych, jeśli 1000 fr. zł. liczyć będziemy za mi 
nimum rocznego dochodu. Śtotysięcy rodzin, 
to około 700—-800 tysięcy osób, gdyż rodziny na 
Śląsku zazwyczaj są liczne i 5—6 dzieci w jednej 
rodzinie uważać można za regułę. Przemysł ślą 
ski zaś według obliczeń zatrudnia wzgl, daje U- 
trzymanie 750,000 osób, czyli właśnie około sto 
tysięcy rodzin. Daleko jednakże ludność jest 
od tego, aby na rodzinę przypadało po 1000 fr.

złotych rocznego dochodu. Jeśli wypadnie po 
400—500 fr.. rodzina taka może sobie pozwolić 
na wielorakie wygody. Tak było w r. 1921. 
Obecnie sytuacja przedstawia się znacznie goń­
czej. Nie wiele to pomoże, jeśli za luty przy­
znano urzędnikom śląskim 120 proc. podwyżki 
na zarobki styczniowe, niewiele też pomoże nowa 
znaczna podwyżka dla robotników z wielkiego 
przemysłu, mimo, że wynosi do 150 proc. w< 
porównaniu ze styczniem, gdyż w tymże czasie 
drożyzna wzrosła o jakie 300 i więcej proc... 
Poprawy oczekują tutaj jedynie od zaprowadze­
nia marki polskiej, i sprężystego funkcjonowa­
nia kolei.

*  Hi

Górny Śląsk w ostatnich tygodniach kilka­
krotnie naważony był na ciężkie klęski, w któ­
rych znowu górnicy ponieśli największe ofiary 
Najpierw nieszczęście w kopalni Abwehr w Mi- 
kulczycach" pod Zabrzem, gdzie spalonych zo­
stało 16 górników, następnie przed dwoma ty­
godniami, katastrofa w kopalni „Heiinitz" pod 

Bytomiem, gdzie śmierć poniosło 144 górników, 
z powodu wybuchu trujących gazów, obec.iie 
zaś katastrofa trzecia, tym razem w polskiej czę­
ści Śląska, również straszliwa, w której na szczę 
ście ofiarami nie tyle jest życie ludzkie, ile stra­
ty w materjałach.

Z brzegów wystąpiła mała rzeka Bryniea. 
stanowiąca dawniejszą granicę między Polską 
a G. Śląskiem, zalała pięć kopalń, położonych w 
okolicy I/aurahuty pod Katowicami. Kopalnie 
te. jedna z największych i najprodutywniejszyeh 
na Śląsku, zalane zostały doszczętnie tak. że nie 
może być mowy o tern, aby pracę w nich podjąć 
było można przed upływem i 5 miesięcy. Ty­
le czasu bowiem potrzeba na wypompowanie wo 
dy, naprawę zawalonych szybów, oczyszczenie 
podziemnych ganków z nagromadzonych mas 
szlamu itd.

Zagrożone są jeszcze dwie- trzy inne kopal­
nie sąsiednie. Pracy pozbawionych zostało 15 
tysięcy górników, tj. kilkadziesiąt tysięcy ro­
dzin. Powstała już myśl skierowania bezrobot­
nych do obsadzonego przez Francuzów zagłębia 
Ruhry, gdzie zastąpić mają oponujących prze­
ciwko Francji robotników niemieckich.

ALEKSY PAJĄK.

C ęźka sytuacja w Europie
Sytuacja międzynarodowa jest w obecnej 

chwili nad wyraz ciężka i niebezpieczna. Trzy 
ogniska zapalne, o których już pisałem swego 
czasu, a mianowicie sprawa Ruhry, sprawa po 
koju na Wschodzie i sprawa Kłajpedy istnieją w 
dalszym-ciągu 1 to ,w stanie zaostrzającym 
się niemal z dniem każdym.

Sytuacja w Ruhrze, gdzie Francja całkiem 
słusznie egzekwuje silą swe należytbści; przed­
stawia się ponuro. Rząd niemiecki dal hasło do 
sabotażu zarządzeń francuskich na całej linji. 
aby akcję francuską w Ruhrze skompromitować 
Sabotaż niemiecki trwa na całej linji, lak że 
Francuzi postanowili wstrzymać dostawę węgla 
do Niemiec, odgrodzonych obecnie od /Ruhry li 
nją celną. Jeżeli zamiar francuski zostanie w 
całej pełni zrealizowany to Niemcom, pozba­
wionym węgla, grozi poproslu katastrofa. Prze­
mysł niemiecki stanie, tysiące fabryk zostanie 

zamkniętych, setki tysięcy robotników zostanie 
bez pkacy. Co to znaczy w obecnej sytuacji Nie 
mieć, nie trzeba szeroko pisać. Niemcom grozi 
wówczas rewolucja socjalna na tle bolszewickim  
która może pociągnąć za sobą nieobliczalne kon­
sekwencje dla całej Europy.

Jeżeli zaś Francja cofnie się i nie wykona 
swych zamierzę—to straci autorytet u swoich 
przeciwników, którzy wobec nieudanej próby si­
ły przestaną wogóle wywiązywać się z swych 
traktatowych zobowiązań.

Wobec tego sytuacja w Ruhrze jest niesły­
chanie poważna, zwłaszcza wobec lego, że fa­
szyzm niemiecki podnosi głowę i prze całkiem  
Otwarcie do wybuchu zbrojnego.

Sytuacja w Lozannie jest na razie bezna­
dziejna. Sprzymierzeńcy nie mogą się porozu­
mieć między sobą, i nie mogą się porozumieć z 
Turcją. Turcy i Grecy się zbroją do nowej woj­
ny. O łnóżliwości w o j n y  na wschodzie pisze 
otwarcie półoficjalny organ francuski „Le 
Temps". Wojna na wschodzie nigdy nie miała 
charakteru lokalnego. Była zawsze mniej lub 
więcej wojną europejską

Najbliższe Polski jest ognisko niepokoju w 
Kłajpedzie. Litwini kpią sobie poproś tu z ko­
misji i sil aljanckich w Kłajpedzie. W lej kom 
promitującej dla siebie sytuacji, komisja aljanc- 
ka wystosowała 7-dniowe ultimatum do rządu 
kowieńskiego, grożąc, że gdy w tych 7 dniach
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rząd kowieński nie wycofa wojsk „powstańczych 
z terytorjum kłajpedzikego, to państwu aljanc- 
kie*. zerwą stosunki dyplomatyczne z Kownem. * 
N ie wiem y, czy tej plalonicznej groźby ulękną 
się rozzuchwaleni Litwini, podniecani zarówno 
przez Berlin jakoteż przez Moskwę w kierunku 
robienia dywersji państwom zachodnim i prowo­
kowania Polski. Do takiego zuchwalstwa pro­
wadzi zbytnia pobłażliwość, z jaką się dotąd od­
nosiły  państwa zachodnie zadowolą się wobec Li 
tw y tylko zerwaniem stosunków- dyplomatycz­
nych, a pozostawią bandy litewskie w Kłajpedzie 
to dopuszczą całkiem jawnie do podeptania trak­
tatu wersalskiego. Lilipucia Litwa skompromi­
tuje pięć wielkich mocarstw „suwereuów" na 
obszarze kłajpedzkim. Nie polepszy to sytuacji, 
ale ją pogorszy, ho Litwini pójdą w swej prowo­
kacji dalej. Już dziś się mówi o przygotowaniu 
litewskim na Wilno. Czy Litwini sobie wyobra­
żają. źe Polska ścierpiałaby coś podobnego? Czy 
Litwini są pewni pom ocy ze strony Rosji i N ie­
m iec i chcą sprowokować wojnę na Wschodzie?

Demonstracje i ekscesy niemieckie w Kró­
lewcu, m obilizacja sił wojskowych w  cały di Pru 
siech wschodnich, podniecanie do oporu w ca­
łych Niemczech, daje dużo do myśleniia i naka 
żuje najwyższą ostrożność, zwłaszcza,.że sprawa 
Ruhry, wschodu i Kłajpedy są bezpośrednio 
ze sobą związane, a m aterjał palny gromadzony 
jest— zdaje się — tą samą ręką.

Należy zdać sobie sprawę z tego, że przeży­
wamy bardzo ciężkie przesilenie polityczne w 
całej Europie i że obecna sytuacja wymaga nie 
tylko od rządu, ale od całego społeczeństwa pol­
skiego najwyższej czujności. WIKTOR.

' '-'H M * —

J tK a  będzie przyszła wojna?
Piękne b y ły  m a je n ia  o wiecznym pokoju, któ­

re (w czasie strasznej zawieruchy wojennej p łyn ęły  tt 
Orędzia W ilsona na świat skrwawiony. Ludzkość zn ę ­
kana w idn ia ła  w  nim jedyną ostoję przysztoiści, a szcze­
rym jeg o  zwoLennikoim' m yśl ta dodawała bodźca do  
wytrwania i pośw ięcen ia  hekatom b obecnego dla na­
stępnych pokoleń. Idea wiecznego pokoju unosiła się 
naia traktatem Weł^aląkim i feiyktdwałla nieraz sprzecz­
ne Z interesam i (państw  i trad y c jam i historycznem i 
narodów warunki. Pod hasłem  w iecznego pokoju po­
w stała  Liga N arodów , witania, jak samo hasło, entu­
zjastycznie. Wyniki jej ^czteroletniej pracy są  bardzo 
nikłe a (wyroki .n ikogo nie zadW alnijają i dla tego  nie 
są słuchane.

Pokoi Wieczysty pozostał marzeniom, m iłość m ię­
dzy nardiami utopją, rozbrojenie równa się sarnobój 
jstwu państwa. Pozycje b udżetow e krajów na wy- . 
kształcenie i uzbrojenie (armj i Stałe ropną, a pnyśl ludżka 
Wytsjla się  nad /doskonaleniem sposobów i narzędzi 
morderczych.

W ojna światowa, wywołana przez N iem cy dia c e ­
lów  Zaborczych i jekjspansji gospodarczej, obracała się 
d ok oła  problemu, cZy atakującemu uda się zawłkidnąć 
światem  i narzucić, imu św!ą w ładzę, lub sfcy atakowjany 
Zdoła ten zamiar \v*roga udaremnić. N iem cy oddawna 
i doskonale przygotowane d ąży ły  do urzeczywistnienia  
siwego planu hegemoinji kilkoma silnemi uderzeniam i 

osiągnięcia Zwycięstwa w najkrótszym .czasie, aby 
ubezwładinionemu przeciwnikowi podyktować swoją • 
w olę i (UjCZyrdć z niego bezw olnego niewolnika.

Niem cy prZeracltoWiały się  podw ójnie. W ychow a­
n e iw szablonie i Ujęte w żelazny syStem koszarowy 
n ied ocen iły  pierwiastka psychicznego przeciwnika. Na­
stępnie nie zrozumiały mechanizmu nowoczesnej w oj­
ny, co przew idział genjusz angielskiego ministra wioj- 
ny, lorda Kitchenera Zajraz po jej wybuchu, w ypow ia­
dając przekonanie, że  trwać będzie pięć lat.

O św iadczenie loĄta Kitchenera przyjęli niem cy szy ­
derstw em  i (drwinami,. O szołam iające i błyskawiczne 
w ypadki W pierwszych m iesiącach wojny zdawały się  
przyznawać słu szn ość  sztabowi generalnem u w Berli­
n ie, a obietnica W ilhelm a U o  powrocie Zwyjciętsców 
d o  domu jelsienią 1914 r., btana była na ser jo Zarówno 
przez żołnierzy jak i cały  zasugestjonowany. naród.
1 A jednak loid Kitchenelr i z nim francuski sztab 
generalny miał słuszność. W ojna nowoczesna, w  której 
bierze udział cały naród z wszystkiem i sw em : zasoba­
mi |w ludziach, środkach' technicznych i  aprowjZacyj- 
nych, polega  na wyczerpani. W ygrane bitw y i Zaję­
c ie  mniejszych lub w iększych  obszarów przeciwnika 
nie odgrywają Wobec olbrzymich frontów i mobi! Facji 
c a łeg o  kraju rozstrzygającej roli, Rozstrzyga 'trwanie 
frontu i jwykruszanie na nim isił wroga, Idica przestrze­
ni ustępuje przed zagadnieniem  czasu. Kto wytrwa d łu­
żej, kto Zachowa dostateczne piły na froncie i W kraju 

—  ten Wygrywa. W iedziała  o\(tem ęntejrttą i {’C^taśoWa- 
la  d o  .tego sw oją .politykę wojenną;, przeczuwały to  
bystrzejsze jednostki (W larinji niemieckiej, ale o g ó ł 
w ierzył w „zwycięstwa" /H indenburgą i proroctwa 
W ilhelm a II, aż dopiero po piątej bitw ie „wygranej" 
mad Marną Ludendórff jpo wyczerpaniu rezerw przy­
szed ł latem 1918 r. do przekonania, że pomyślna ofen- 
zyw a nie rozstrzyga o  w yniku  w ojny.

Rzecznikiem prawa m atem atycznego wojny in te ­
gralnej b y ł u (niaS pieifWfsiZy jpńof. dr. IS. DąbroWPki, p óź­
niej w  Polsce n iepodległej podsekretarz stanu w min. 
spraw zagranicznych. D zieło  jeg o  „Watka o rćkrufa p o l­
sk iego przed okupacją" ukaże s ię  niebawem w prze­
kładzie francuskim z przedmową znainego w Warszawie 
b. sZefa misji francuskiej, jenerała Niesisela. Praca ta 
składa ,«ię 7 m em orjałów  poufnych, z których! pierw1-

sZy, wydrukowany w W arszawie tajnie w iosn ę 1916 r., 
wykazuje na podjstąwie, dat statystycznych, Zaczerpnię­
tych z latrtnji laUstrjackiej, że zasadniczą podstawą m e­
chanizmu .Wielkiej Wojny jest wyczerpanie. C hodziło  
mu W tedy głóW nie ojlto, aby przeciwdziałać t.z. polity­
ce  centralnej W PÓJsce i Zapobiedz rekrutacji 1 miljór 
na lud® w  jKongresóWęe, do czego dążyły państwa 
środkow e, aby Wypełnić pierwtsze sw e  luki na froncie.

Obliczenia statystyczne oparte pa teorji wyczerpa­
nia, d a ły  prof. Dąjbrowfskiemu -.już jesienią 1915 r. 
m ożność przeprowadzenia początków wyczerpania w  
Auistro - W ęgrzech &v pierw szych m iesiącach, a w 
Niemczech p o d  kofniep J916 r ,r  ' i i  ; t > i

Drugi tajny memorjał, -ogłoszony w styczniu 1918 
roku (w Wanszawie 'zapow iadał stan krytyczny, czyli 
ostateczne wyczerpanie, (wf Niemczech: na jesień tegoż  
roku. Mimo Zwycięjstw niem ieckich w marcu i maju , 
1913 roku wnioski prof. Dąbrow skiego spraw dziły  się 
najzupełniej. Front i tyły n iem ieckie b yły  wyczerpane; 
m e starczyło rezerw,. W ygra ła  ententa dzięki sWym 
św ieżym  dyw izjom  w  obwodzie. Teorja wyczerpania 
okazała się tryumfem w  praktyce. Dla przypieczęto- 
wania jej potrzeba było, życia  i zdrowia 25, w samych  
Niemczech 6 imiljonów ludzi.

W piizyszłej w ojnie problem wyczerpania połączy  
się niew ątpliw ie z  zagadnieniem znjszezenja. Będzje 
to jeszcze Straszliwsza Walka zapaśników, jakiej byliśm y  
świadkami. Tejmbardziej że  zniszczenie, zastosowane 
przez niem ców już W w ojnie światowej jako rękojmia 
jćh przyszłej przewagi gospodarczej, będzie m iało ch a ­
rakter zasadniczego działania celem  ubezwładnienia - 
przeciwnika.

Bezlitosne tępienie w szelk iego jstnienja bez naj­
m niejszego w zględu na prawa B oskie i ljutizkie, cyw i­
lizację i jdutha tw órczego, zgładzanie m asowe m iesz­
kańców, ich mienia, Warsztatów pracy i w ytworów, 
Zamienianie w  pustynię całych ddienic j krajów, oto  
hlasło przyszłej wojny. N ie przeszkodzi temu ani sąfd 
międźynarajdowy w  Hadze, iani liga narodów w  G ene- 
|wie. Pobity, żądny jpfdwetu, z chwilą gdy d o  n iego  bę- 
d® e igotóW, nie uzna żądnych zobowiązań, przykazań 
etyki i kuftujry; ..wyrwie z dlubzy sw ej resztki uczucia 
a na m iejsce (człowieka postawi w ściekłą bestję, żądną 
kilwi i Zniszczenia.

G^y i k ied y  nafdejdzie przyszła wojna i jak należy  
d o  niej przygotować s ię  w  .Polsce — o tern w' następ­
nym numerze.

Dr. T. JAWORSKI, ppłk.

KRONIKA.
-  WIKI.KA MASKARADA STRAŻACKA.
Sobotnia 10 bin.) maskarada na rzecz Stra­

ży ogniowej ma zapewnione wielkie powodzenie 
Będzie to zabawa utrzymana w lepszym stylu. 
Program wielce urozmaicany, przeplatany nie­
spodziankami. Między innemi ujrzymy na m as­
karadzie aktualne satyry, odtańczone zostaną 
najnowsze tańce solowe: „Fi—fi" i „Mi—mi", 
przebędą również na maskaradę „bolszewicy". 
Za najpiękniejsze maski rozdane będą nagrody, 
również za najlepiej wykonane tańce oraz na­
grody dla tych osób, które otrzymają najwięcej 
listów z „poczty", zakupionych jednakże tylko 
na maskaradzie.

Przygrywać będą orkiestry rżnięta i dęta.
Na scenie i balkonie urządzone będą dla pu­

bliczności stoliki, aby wygodniej było się raczyć 
dobremi przekąskami i napojami, dostarczanemu 
z „Baru pod strażakiem" i z „Cukierni pod si­
kawką". Oprócz tego bufety w dolnych salach 
gmachu rzemieślniczego.

Zabawa rozpocznie się o godz. 9 wieczorem.
Wątpić nie należy, że Kaliszanie tłumnie po­

spieszą, na tą zabawę karnawałową, a tern sa­
mem poprą finansowo instytucję pożarniczą, 
która poparcia takiego bardzo potrzebuje i w zu­
pełności na nie zasługuje.

A w ięc dowidzenia w szyscy jutro wieczorem  
— w  sali Stow. Rzem. Chrz. 1...

ZARZĄD STOW. TECHNIKÓW W KA­
LISZU zawiadamia W. Panów członków, że w, 
dniu 10 bm., łj. w sobotę o g. 5 pp. w  hotelu 
Francuskim przy ul. Grodzkiej, odbędzie się Wal 
ne Zebranie, na którym będzie om ów ioną spra 
wa wzm ocnienia działalności Towarzystwa lub 
likwidacji takowego.

O ile w powyższym terminie zebranie nie 
dojdzie do skutku, zwołuje się takowe w drugim  
terminie na dzień 14 bm. tj. na środę na godz. 
S wieczorem w tymże lokalu. Zebranie w dr u 
gim terminie będzie prawomocne bez względu 
na ilość przybyłych członków.

— KOLEJKA MIEJSKA.
D ow iadujem y się, iże iw Kaliszu powstało kon­

sorcjum, celem  którego (będzie zwózka z kolei do m ia­
sta Węgla, drzuvvta i wszelkich towarów. Podobno kon­
sorcjum. Za udzielenie, mu przez Magistrat koncesji 
będzie przew ozić w ęg ie l do gazowni po nader niskiej 
cenie. Zwózka ma odbywiać Się lorkami po istniejących 
już W Kaliszu .szynach, przy pom ocy benzynow ego s il­
nika który już Został sprowadzony do Kalisza. .

W itamy przychylnie tę inicjatywę, gd yż wszelkie 
ułatw ienia przewozu, w pływ ają niew ątpliw ie na Zni­
żkę cen y  towaru1, a  wfczczególności w ęgla dla gazo­

wni, co móżeribye i jpoWbdem do obniżenia ceny gazu. 
Waiżną rzeczą jest też zmniejszenie kołciwego ruchu 
'wodami - olbrzymami. ‘ (pod którymi ziemia jęczy, g» 
bruki pękają.

WIZA NIEMIECKA 300,000 mk. , <
Konsul niemiecki w  W arszawie po(dńo(si prawie 

codziennie cenę wizy, W końcu grudnia płacono 9.609 
marek niem ieckich. Potem cena podskoczyła odraził 
na 29,000 m. niem. W  zeszłym  tygodniu cen a  znów  
podskoczyła na 60,000 m.

W  poniefdziałek, dn. 5 b.m., wiza już kosztowała  
100,000 inć, a obecnie ima kosztować aż 300.000 ink.

Konsul niemiecki podaje takie m otyw y: konsula­
ty polskie w  N iem czech zaczęły w  ostatnich czasach  
żądać Za wizę dp Polski, opłaty w e frankach szw aj­
carskich. Rząjd niemiecki przeto tytułem protestu po­
stanowił podwyższać co parę dni cenę wizy.

r~ MIASTA W WALCE Z DROZYZNA.
Magistrat m. Radomia zawiadom ił Magistrat łódzki 

że zwrócił s ię  na zasadzie uchwały radomskiej R ady  
M iejskiej — do Zarządu Związku M iast o  p o d ję te  
kroków u czynników miarodajnych, by w yd ały  o n e  
szereg skutecznych zarządzeń w  sprawie wałki z d r o ­
żyzną. Za najważniejsze z takich zarządzeń Magistrat 
m. Ra|domia uważa: 1 bezwzględny zakaz wywozu ar­
tykułów pierwszej potrzeby zagranicę; 2) zniesienie w  
art. 7 {/istawy z dn. 5 października ,1922 r. ustępu, 
zwalniającego producentów rolnych od odpow iedzialno­
ści za pobieranie nadmiernych cen  za produkty; 3) w y­
pracowanie przez organa rządow e rozporządzenia w y­
konawczego ido (Ustawy z dm 5 października 1922 r. w  
przedmiocie Zmian w. U staw ie z dn. 2 lipca 1920 r. o  
zwalczaniu lichwy wojennej. Postulaty m. Radomia by­
ły  przedmiotem dyskusji na ostatniein posiedzeniu Ma­
gistratu łódzkiego, który postanow ił inicjatywę Rado- - 
mia poprzeć i ‘W ystąpić do Zw. M iast z analogicznym  
memorjałem.

— Z KOLEI
Dyrekcja kolei państwowych w W arszawie podaje 

do Wiadomości, iż ze  względu na zupełn ie małą frek­
wencję podróżnych, pociąg Nr. 1413, odchodzący z  
W arszawy płdWfnej o, (godz. 0 m. 40 przez Kutno do; 
Strzałkowa, i poWrotny p ociąg  Nr. 1414, przybywają­
cy  o gA lz. .19 m. 35 do (Warszawy Główfnej, na prze- 
Sttzeni Warszawa — Kutno z dn. 15-ym iptego r i) . 
odwołują się.

Dla podtrzymania jednak komunikacji bezpośred­
niej, zamiast pociągów  powyższycli, pom iędzy Wars^ą- 1  

wą, ,a StrZałkoWem \kursować będą w agony 1, 2 i ił  
klasy w pocjągu Nr. 415, odchodzącym z W arszawy tt  
góJz, 23 m. 58 do Kjytna i ,dąvej pociąg Nr- 1413, aj 
z powjrotem w  pociągu Nr. 1414 do Kutna i pociąg  
Nr. 416 do Warszawy.

— ZATRUCIE ALKOHOLEM.
W nocy z dn. 8 na 9 bm. zmarł w areszcie 

policyjnym komisarjatu m. Kalisza wskutek za­
trucia się nadmierną ilością alkoholu niejaki 
Stefan Generowicz, włóczęga, bez miejsca za­
mieszkania, pochodzący z kol. Pyczki. gm. Slrzal 
ków. pow. kaliskiego.

— WSKUTEK BRAKU DOZORU.
Niejaki Kleiman Aljc, lat 48, um ysłowo cho­

ry z powodu słabego dozoru w miejscowym szpi 
talu żydowskim, w dn. 8 bm. o godz. l i . 30 w ie  
czorem uciekł z takowego i wpadł do rzeki. P o  
wydobyciu go z wody przez strażaków zoslal od­
stawiony z powrotem do szpitala, gdzie wkrótce 
zmarł.

—  PIJANY DO B E Z  PR Z Y T O M N  OSCL
W dniu 8 bm. sprowadzony zoslal do kom i- 

sarjatu p p. niejaki Roch Młynarczyk gminyr 
Rłaszki. który był pijany aż do utraty przylom- 
ności. Po spisaniu protokułu za opilstwo osa-* 
dzono go w areszcie aż do wytrzeźwienia.

— PRZEW ODNIK HANDLOW O - P;RZEMYS£0f 
WY PO  PpM O R Z U  '1923 ROKU.

Niezbędna, książka informacyjna d!a kupców, prze­
m ysłowców i  finansistów. iG rud/iąd/ 1923 roku, na­
kładem Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 
ulica j. Wybickiego nr. 31, stron 240, w  formacie 
w iększej ósemki, z przedmową M. PacoSzyńskiego. 
Cena 3.500 marek.

Potrzeba przewodnika W języku polskim daw ała  
się  już ou d[aiwna odczuwać, gdyż istniejące n iem ieckie  
książki adresowe M ossego nie odipowiadają obecnie 
istniejącyri. warunkoim. Związek Towarzystw Kupiec­
kich, podejmując się  (wydania Przewodnika zap ełn ił 
sw oim  wydawnictwem  lukę w  nąszem piśm iennjctw jc  
informacyjnym. Książka ta zawera: dokładny ops w o- 
jewójdztwa pom orskiego historję ipowstania i rozwoju 
Związku Towarzylstw Kupieckich na Pomorzu, staty­
stykę ludności Pomorza, spis istniejących Tow arzystw  
Kupców Samodzielnych, wykaz jarmarków na Pomorzu, 
oraŻ ,adresy wszystkich firm, istniejących na Pomorzu^ 
Pr^eWoIdnik zawiera wykaz znaczniejszych m iejscow o­
ści pomorskich — miast, miasteczek j w jększych  w sj, 
przyczem przed wym ienieniem  adresów hirm handlo­
w o - przem ysłowych danej m iejscow ości, znajduje się  
krótki opis historyczno - statystyczny z w ykazaniem  
istniejących, urzędów organizacji, szkół jtd. Przewod­
nik uzupełniają liczne ógłójszenja, w bardzo dobrym  
ukłaldzje. dzięki czemu i pod względem  technjcznym  

„Przew odnik" nie pozostawia nic do życzenja.
( Informator pow yższy pow inien znaleźć się na biur­

ku każdego kupca, przem ysłow ca i  w ogóte osób inte­
resujących Się rozwojem gospodarczym Pom orza.
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Stolica Brazylii.
Podczas mej podróży po południowej Aio*~ 

ry ce  przekonałem się jak to trudno człowiekowi 
budow ać plany i rozporządzać przyszłością

Gdy tydzień teinu wyruszyliśmy z portu Kio 
de Janeiro, byłem pewny, że każdy obrót śruby 
wkrętowej zbliża mnie do nowego etapu mej lu 
łączki. Ale nic z tego. Zaledwie minęło kilka 
godzin i w łaśnie mieliśmy zam iar opuścić zato­
kę, gdy niebo pokryło się ołowianemi chmura^ 
m i, fale poczęły się wzdymać, a szalony wicher 
rzucał nami, jak  piłką.

Ponieważ barom etr wskazywał bardzo' fa­
ta ln ą  przyszłość, więc, nie nam yślając się długo, 
kap itan  zawrócił, by przeczekać burzę w porcie.

f oto znów na kilka dni wróciłem do Kio
Gdy wyjeżdżałem było mi wiele rzeczy żal, 

i*  między innemi tego, że nie ujrzę wystawy 
łCentenare. W ystawa ta wchodzi w program  u 
rojczystości z powodu setnej rocznicy, niepodle­
głości.

Położona jest nad wszelki wyraz malowni 
-czo. Tuż przy brzegu m orskim  z widokiem na 
zielone wzgórza zatoki, gdy m odra fala tuli się 
do jej stóp, a lazurowa kopuła nieba otacza ją 
zewsząd- wystawa ta pozostawia niezatarte 
wspomnienie.

B ram a nie jest zbyt dobrze narysowana, tak 
■sumo, jak t. zw. pałac Monroe, który figurował 
jako  brazylijski pawilon na wystawie w St. Louis

Zupełnie gotowy na przyjęcie gości jesl jody 
n ie  japoński budynek Ale każdy, kto spodzie­
w ałby się ujrzeć tam wyroby japońskie w lep­
szym  stylu albo też rzeźby, obrazy czy porcelanę, 
pom yliłby się. Japończycy wraz z gotowym pa 
wilonem przywieźli tandetę z Nipponu i -robią 
doskonałe interesy.

Za to skrom ny jednopiętrowy pawilon duń­
ski mieści prawdziwe skarby sztuki i sztuki sto 
sow anej.

Porcelana w idealnem wprost wykonaniu i 
rysunku, w spaniałe srebrne i cynowe misy, kosze, 
kielichy i figury. T rudno opisać piękno tych 
lo n n , rzeźb i cyzelowanie. Specjalny pokój mie­
ści serwisy do herbaty i kawy z ozdobami z ko­
ści słoniowej i bursztynu, grupy z porcelany, 
•zwierzęta, wazony, słowem cuda sztuki, w ytrw a­
łości i pracy.

Belgijski pawilon daje mnóstwo broili, cu 
ulowne koronki, kryształy z Vat St. Lambert.

Oryginalnem budynkiem jest arsenał wojen 
*iy. Jest to stary portugalski budynek ale b a r­
dzo zręcznie odnowiony. W ewnątrz pracują 
jeszcze m ularze i potrw a to zapewne jakie dw a 
tygodnie, zanim rząd będzie mógł rozmieścić tu

swe eksponaty.
Ponieważ wystawa otwiera swe podwoje do­

piero o czwartej po południu, więc pozostaje 
sporo czasu na zwiedzenie pięknej stolicy.

Dumą m iasta jest Ayenida Rio Branco, pos­
policie zwana Avenidą na wzór newyorskiej the 
arenne. Jest to bardzo szeroka, wysadzana pla­
tanam i i palmami ulica, której trotuary w ykłada­
ne są barw ną mozaiką w yobrażającą motyle, ko­
rony. berła, szachownice i fale. Auta przebiegają 
z szaloną szybkością we wszystkich kierunkach 
i bezustannie dźwięczy w powietrzu slugębny ich 
bek,

Avenidę okalają najpiękniejsze budowle Kio. 
między innemi także Teatru Municipal. Jest to 
właściwie opera, gdzie obecnie odbywa się przed 
stawienie za przedstawieniem, a dyrygują Mas­
cagni i W eingartner.

Mascagni ze swą malowniczą siwą czupryną 
dyryguje przeważnie francuskie i włoskie opery 
a W eingartner wiedeńską filharm onijną orkie­
strą.

Ale dyrekcja wystawia nietylko włoskie i 
francuskie opery ale i prawdziwą brazylijską 
Dyryguje naturalnie Mascagni. Tekst tej opery 
zwanej „Guarany*' opiewa dzieje bohaterskiego 
indjanina, który kocha białą dziewczynę Przy­
pom ina ona starowłoskie opery, z licznym i ge­
stykulującym chórem, baletem i apoteozą. Mu­
zyka przedstawia zlepek z oper Yierdiego. Gou- 
nod'a, Meyerbera, Berlioza i innych. Ale brazy- 
lijczycy są z niej w zupełności zadowoleni u na­
wet dumni.

Podczas uroczystości z powodu setnej roo. 
nicy niepodległości, opera owa wystawiana była 
dla zagranicznych dyplomatów i gości, przy któ­
rej to okazji grano wszystkie hymny wszystkich 
państw, a publiczność ćwiczyła się w godzi n- 
nem staniu.

Dla prezydenta portugalskiego, który przy 
był z dużem opóźnieniem urządzono specjalne 
przedstawienie.

Poselstwo z Portugalji jakoś nie miało szczę 
ściu w podróży. N ajpierw  maszyna na siak u 
została uszkodzona, a następnie prezydent roz­
chorow ał się. jak sobie szeptano, z powodu o- 
trucia. Zaś Gonde d‘Ku, zięć ostatniego cesa­
rza brazylijskiego, zaproszony na uroczystość do 
Rio, zm arł w drodze.

Brazylijczycy nie psuli sobie z tego pow o­
du nastroju, przyjęli spóźnionego gościa z la­
li eży tym entuzjazmem i rozpoczęli uroczystości 
na nowo. Odbyły się na nowo parady, rewja, 
wo jsk i m arynarki, galowe przedstawienia, galo 
we obiady i fajerwerki.

Prezydent portugalski był cierpiący i nie >d- 
ważył się wracać portugalskim okrętem. Wrócił 
więc angielskim parowcem.

Oczywiście p r/y  Avcnida znajdziesz wszyy 
, stkie kluby, jak Jockey Club i Derby Club, hi 
bljotekę. najbogatsze sklepy i jubilerów, który cft. 
wystawy przewyższają klejnoty z tysiąca i jednej 
nocy. Tu odbywa się codzienny spacer, tu pię­
kni panowie i nadobne panie, w paryskich mą 
letacli. przechadzają się pomiędzy t a (> po po-Ł 
ludniu. •

Wszystko zaś, co w żyłach swych posiada 
choć krople krwi murzyńskiej, przybrane jest 
tak niesamowicie pstro, że cudzoziemiec otwiera 
usta ze zdziwienia.

Spacer kończy się wypiciem herbaty, lub 
Sorvetc w kawiarni, gdzie o tej porze panuje 
ścisk i zamęt nieopisany.

Beira Mar jest to druga z rzędu piękna ulica 
hio. Ciągnie się ona wzdłuż wybrzeża morskie 
go i od strony zatoki nie posiada żadnych bu­
dowli Widok jest tak piękny, że trudno oczy 
oderwać.

Prywatne domy są tu dziwnie nieguslowut*. 
Długie, wąskie i pstre. Tylko stare portugal- 
skie domy posiadają obszerne, wysokie kom na­
ty. Przeciętny nowoczesny dom dzieli się na 
male pokoiki i pokoiczki.

Zewnętrzne ściany domów posiadają na 
zietonem, różowem lub żółtem tle dosyć naiwne 
malowidła. Gdy widzimy wygodną i hygjenicz- 
ną willę, należy ona z pewnością do anglika lub 
am erykanina. Tak samo rzecz się ma z me­
blami. Amerykanie używają trzcinowych i 
bambusowych mebli, gdy brazyiijczyk lubuje się; 
w purpurowych aksamitnych fotelach, lustrach 
lakierowanych meblach i dywanach.

Niezwykle malowniczy widok przedstawia 
tu rynek kwiatów. Właściwie w. Brazylji nie 
istnieją pory roku. Róże i chryzantemy k w i t n ą  
jednocześnie i jednocześnie kwitną wszystkie in­
ne kwiaty i drzewa.

Róże są tu dziwnie bez woni i prędko więdną
W wielkich halach mieszczą się składy ja­

rzyn  i owoców W sąsiednim budynku larg 
małp i papug. Setki ludzi otaczają ciągle ten 
sklep i podziwiają dumne kakadu, pstre papugi 
i uczone małpy.

Hale graniczą z wystawą, lak że pow racam y 
do punktu z którego wyszliśmy.

Tymczasem zapadła noc i okręty wojenne 
stacjonujące w zatoce poczynają się oświetlać 
Reflektory ich rzucają światła we wszystkich, 
kierunkach. I oto podziwiamy krzyżujące się 
wachlarze wszystkich kolorów tęczy, olbrzymie 
sieci pajęcze, które rysują się na ćiemnem nie­
bie, skrzydła i pióropusze świetlne. Zupełnie jak 
gdyby świetlana jakaś bogini na prom ienistych 
skrzydłach swych płynęła ponad miastem / 
bajki COLL1N ROSS

£ Biuro ogłoszeń Z WyZły
I S .  J u t a n a ,  _

, S 5 ________________  __________

Sprzedam
m
m

m
m
m
m
m
m
m
m
mu
mu

u rn
im
im
im
im

W I L N O , ul. N ie m iec k a  4 , f e le f .  2 2 2 . 

Przyjmuje ogłoszenia wych i zamiejscowych gajet.
Układy oryginalnych klisz i tekstów.
Du*v wvhrtr r zmaitych < ytGwnictw.

Dowodowe y  Ał na ■'flide »'Bł|,s*en e»

Kosztorysy bezpłatne na żądanie. 

Wykonania sumienna. Warunki dogodna.
H f Gazety i Tygodniki uprasza się o nadesłanie swych 

360 egzemplarzy i warunków.
Pożądane są stosunal z innemi biurami ogłoszeń i agentamiX
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do sprzedaitia
czarno podpalane.

Wiadomość hotel „Corso* ul. 
Kanonicka u numerowej. 352

* * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * *  

POTRZEBNY

rat,

Rutynowany Majster
do młynu wodnego.
JfĘT z 8- ma parami walców.

Oferty; WILNO, Biuro ogłoszeń S. JUTANA, 
359 ulica Niemiecka Afó 4.

jedną lub więcej posesji 
niedokończonych.

Wiadomość hotel „Corso* ul.
Kanonicka. 351

Zginął paszport
wydany przez Urząd gmi­
ny Zborów na imię Micha­
ła Zakrockiego. 353

M łody ‘c W ir
ze średniem wykształce­
niem ogronomicznem z 4 
letn. praktyką poszukuje 
p o s a d y  samodzielnego 
rządcy dużem majątkiem. 
Oferty; Wilno, Biuro ogło­
szeń S. Jutana, ulica Nie­
miecka 4 pod Nb 24. 358

Zarząd lasów 
Grodzice

p. Rychwał przyjmie od 1
kwietnia r. b.

praktykanta
leśnego.

Zgioął paszport
wydany przez Urząd gminy 
Tykadłów na imię Micha­

liny Słomiak. 350

Zginęła książka (zwolnienia 
wyd. przez PKU. w Kaliszu 
na imię Dawida Łajba 
Ptaszkiewicza rocz. 1899.

Józef BreSmski
b ś jn ie r

Biuro melioracji rolnych 
i pomiarów gospodarczych 

Tel, 2351 P O Z N A i  Tel. 2351
ul. Przecznica Hr. 7.

V *

wykonuje
projekty m

drenowanie pól, melioracją 
łąk, budowę kanałów,

osuszania budynków, 
zakładanie stawów rybnych 
budowę kolejek polnych. 

W sze lk ie  p r a c e  z ie m n e . 
Pomiary gospodarcze.

i w —iw* toiaSSr s  ogft ollp, Dm k „Gazety Kaliskiej" Me|« Józefin* i.


